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DZIEM IIK POMORSKI
--------------- O g ło sze n ia : ---------------
Ogłoszenia na 4־tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. ,25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redakcjo I Administracja: Cttolnlce, ni. Czluchowska 13.
Pocztowe konto czekowe 201 032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״ Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt. 33

C&ulnlce, wtoreR 30 moru 1926 !•

--------------- P rzedp łata  s ----- --------—
Ra ,,Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami f״Rolnik“, ״ Anioł 
Stróż“, ״ Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.53 zł, — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 z ł . przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zl — 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo *nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarczonych numerów._______________

Sprawy polskie.
K ażdą um ow ę w artości 5 0 0 0  z ł 

zbada Izb a  K on tro li.
Minister spraw wewnętrznych wystosował pismo 

do wszystkich wojewodów z zarządzeniem, aby nadsy­
łali do Okręgowych Izb Kontroli odpisy wszystkich 
umów, których wartość wynosi ponad 5.000 zł.

• Głos angielski o  G d y n i.
Jedno T.z najbardziej przeciwpolskich pism lon­

dyńskich ״The Spectator“ zamieściło w ostatnim nu­
merze przychylny dla nas artykuł o porcie w Gdyni., 
Autor artykułu opisuje postęp robót portowych i 
stwierdza, źo Polska doprowadzi dzieło do końcu 
mimo czekającego ją wielkiego wysiłku w odbudowie 
całego krajn. W roku 1930 Gdynia będzie nowoży­
tnym portem o pojemności 2 i pół miljona ton rocznie 
tj. równej Gdańskowi.

Nowa odznaka.
Sejm przyjął w 2 giem czytaniu ustawę o medalu 

pamiątkowym za wojny o utrwalenie niepodległości. 
Pos. Langer oponował przeciwko wprowadzeniu nowej 
odznaki, uważając, że mamy całą powódź orderów, 
przyznawanych nieraz osobom, które na to nie zasłu­
gują. Pos. Kościałkowski proponował zmienić kolor 
wstążki która jest zbyt podobna do wstążki Virtuti 
Militari, coby obniżyło kult dla lego orderu. Przed­
stawiciel ministra spr. wojsk. pułk. Petrażycki bronił 
projektu ustawy. Sejm utrzymat tekst rządowy, od­
rzucając poprawkę pos. Kościałkowskiego.

Bandytyzm  w  N ow ej Dobrudży.
Biuro prasowe ministerstwa spraw wewnętrznych 

ogłosiło w tych dniach wiadomość, z której wynika 
że bandytyzm na granicach bułgarsko rumuńskich p o ­
czyna w ostatnich czasach przybierać wprost zastrasza­
jące rozmiary. Bandy komitadży dokonały na obszarze 
rumuńskim kilka śmiałych napadów. Tak naprzykład 
zapędziły przez granicę na obszar bułgarski 100 owiec 
należących do pewnego rolnika rumuńskiego Prócz 
wielkich band grasuje w krajach ^pogranicznych wielka 
ilość mniejszych szajek, składających się zwykle z 5—10 
osób. Wśród ludności miejscowej panuje oczywiście 
wielkie podniecenie.

Spraw» polityczne.
O dznaczenie  Chamberlaina.®

Londyńska City nadała dziś ministrowi spraw 
zagranicznych Chamberlainowi obywatelstwo honorowe 
w uznaniu jego olbrzymich zasług politycznych. W 
uroczystości tej wzięli udztał premjer, członkowie ga­
binetu, oraz ambasadorowie Francji, Włoch, Hiszpanji, 
Niemiec, Portugalji, Brazylji, Bełgji, Japonji, Turcji 
i cały szereg posłów. W odpowiedzi na zwrócone 
doń przemówienia Chamberlain oświadczył, iż jest 
wdzięczny za to, iż pozwolono mu odegrać rolę w 
wielkim dziele pokoju, stworzonem w Locarno. Dzieło 
locarneńskie — oświadczył Chamberlain — jest wy­
nikiem skutecznej współpracy wielu narodów.

W otum za u fa n ia  d la  rzą d u  pru sk ieg o .
W sejmie pruskim odbyło się głosowanie nad 

wnioskiem komunistów, wyrażającym wotum nieuftiości 
dla rządu pruskiego, z powodu popierania przez niego 
polityki zagranicznej rządu Rzeszy. Wniosek ten został 
odrzucony 196 głosami przeciwko 183 przyczem za 
wotum nieufności głosowali komuniści, niemiecko naro­
dowi, hitlerowcy i partja ludowa. Pisma wyrażają 
zdziwienie, że partja ludowa, należąc w Reichstagu do 
koalicji rządowej, popierającej politykę zagraniczną ga­
binetu Luthera, w sejmie pruskim głosuje przeciwko 
tej polityce.

O jed n ość słowiańską.
Prasa jugosłowiańska podaje, iż w Paryżu powstała 

liga, mająca na celu połączenie wszystkich południo 
wych słowiań w jedno państwo. W odezwie, wydanej 
przez ligę zawarte jest wezwanie do Jugosławji i Buł- 
garji do połączenia się w jedno państwo, przez co 
najlepiej zostaną uregulowane sprawy sporne między 
obu bratniemi krajami. Zarząd ligi składa się z trzech 
śerbów i z trzech bułgarów,

nasze własne interesy zawodowe. Kiedy jednak toczą­
ca się dyskusja doszła do tego stopnia zaostrzenia, że 
poczyna się kwestjonować samą zasadę samorządu, kie* 
dy równolegle z tern polityka władz centralnych i prak­
tyka nadzoru nad samorządem doprowadziła do tak da­
leko sięgających ograniczeń swobody działania zwią­
zków komunalnych, że z samorządu pozostały zaledwie 
formy bez istotnej treści, w tej przełomowej, zdaniem 
naszem, dla samorządu chwili, uważamy za konieczne 
wypowiedzieć publicznie, co o tej sprawie myślimy.

Sądzimy, że mamy prawo wypowiedzieć swoje zda­
nie nietylko jako pracownicy, którzy swój byt materjalny 
z losem samorządu związali, ale także jako obywatele 
Rzeczypospolitej. Kiedy bowiem odradzało się Państwo 
Polskie t równocześnie z Innymi instytucjami niepod 
ległości państwowej tworzył się lub odradzał samorząd 
polski, wtedy my, mając przed sobą otworem szerokie 
pole różnorodnej pracy, wybraliśmy samorząd. Czy­
niliśmy to z pełną świadomością, wstępowaliśmy, nie 
zmuszeni do tego warunkami, w służbę nietylko zwią­
zków komunalnych, ale i w służbę idei samorządu. 
Albowiem ocenialiśmy należycie doniosłą rolę samo­
rządu w Polsce, wierzyliśmy w wielką jego misję 
tworzenia i utrwalania podstaw prawdziwej niezawi­
słości państwowej.

Jako obywatele Rzeczypospolitej, stojący najbliżej 
samorządu, zabieramy dziś głos, ażeby powiedzieć rzą­
dowi, ciałom ustawodawczym i całemu społeczeństwu : 
Zie się dzieje z samorządem. Sprzysięgły się wszyst­
kie moce, nieprzyjazne samorządowi, aby go zniesławić 
i zniszczyć. Posądzano go na ławie oskarżonych i 
uczyniono odpowiedzialnym za niepopełnione winy. 
Dotąd jeszcze samorząd nie rozpoczął normalnej dzia­
łalności, bo mu jej rozpocząć nie pozwolono, nie dając 
mu nawet podstaw prawnych działania — a już się 
go z góry potępia. Dotąd jeszcze samorząd nie mógł 
skorzystać ze swobody działania, jaka mu się z jego 
istoty należy, bo mu tej swobody nie dano, każąc 
działać pod dyktandem i najściślejszą opieką, a już 
oskarża się go i sądzi. Przypisuje się mu błędy, po 
pełniane przez samych oskarżycieli. A czyni się to 
wszystko po to, ażeby i tak już ponad wszelką miarę 
krępowany samorząd jeszcze bardziej skrępować, aby 
wolnemu obywatelowi Rzeczypospolitej odebrać resztkę 
bezpośredniego wpływu na administrację publiczną, 
jaki dziś wywiera jedynie za pośrednictwem samorządu. 
Każdy nowy krok w sprawach samorządu przynosi 
pogorszenie i oddala od urzeczywistnienia przepisów 
konstytucji, które cały ustrój Rzeczypospolitej każą 
oprzeć na zasadach szerokiego samorządu.

Uważamy za swój obowiązek stwierdzić publicznie, 
że naszem zdaniem środków naprawy Istniejącego zła 
szukać należy nie w różnego rodzaju dorywczych za­
rządzeniach, stosowanych pod hasłem sanacji, a godzą 
cych w samorząd i w konstytucję, lecz w nawrocie do 
podstaw w przeprowadzeniu gruntownej reorganizacji 
zgodnie z konstytucją. Najważniejszym warunkiem 
sanacji jest stworzenie normalnych i stałych podstaw 
(Jziałania samorządu. Dlatego zwłoka w uchwaleniu 
ustaw o ustroju samorządu jest ciężkiem wobec pań 
stwa przewinieniem, którego nic usprawiedliwić nie może, 
podobnie jak i zwlekanie z zarządzeniem nowych wy­
borów do reprezentacji komunalnych, oraz powierzania 
funkcji, które powinny sprawować organy wybieralne, 
czynnikom mianowanym. Jesteśmy przekonania, że tylko 
ustalenie normalnego porządku prawnego, uwzględnia­
jącego naczelne zasady, na których konstytucja oparła 
ustrój Rzeczypospolitej, wyprowadzi Państwo z chaosu, 
w jaki wtrąciły je tymczasowe normy, wydawane do­
raźnie w atmosferze nerwowego podniecenia. W owym 
normalnym ładzie, obejmującym podstawy istnienia pań 
stwa, znaleźć się musi miejsce dla samorządu, wypo­
sażonego w szerokie i wyraźnie określone kompetencje 
i szeroką swobodę działania, umożliwiającą obywatelowi 
wydatnie wpływać na bieg spraw publicznych.

Składając powyższe oświadczenie, dalecy jesteśmy 
od przeceniania naszego głosu i naszego wpływu w spo 
łeczeństwie. Sądzimy jednak, że uzdrowienie życia pu­
blicznego w Polsce wymaga, aby każdy obywatel i każda 
zorganizowana grupa obywateli wyraźnie i publicznie 
wypowiadała, do czego dąży. Dlatego publicznie sta 
jemy w obronie samorządu, w obronie konstytucji 
i w obronie demokracji, której samorząd służy.—

Związek Zawodowy Pracowników Miejskich.
Związek Pracowników Samorządu Powiatowego.

Związek Pracowników Administracji Gminnej.

Mim wolutowe.
Złoty kształtował się w ostatnim czasie na ryn­

kach zagranicznych w dalszym ciągu zniżkowo. Szcze 
gólnie słabą tendencję wykazał on na giełdzie w Zu 
rychu oraz na rynku wiedeńskim i berlińskim. Na 
osłabienie złotego zagranicą wpłynęły przedewszystkłem 
jego ciągłe wahania wewnętrzne oraz knowania ban­
ków niemieckich, grających na zniżkę złotego.

Kurs dolara w Nowym Jorku utrzymywał się na 
giełdzie urzędowej prawie na jednakowym poziomie, 
natomiast na ״czarnej giełdzie* wykazywał gwałtowne 
skoki. Albowiem, podczas, gdy pewnego dnia płacono 
za dolara tylko 7,95 — notowano go następnego 
dnia 8,02 i pół do 8,17 i pół, potem 8,20—8,32 1 pół, 

8,11, wreszcie 8,15 — 8,17 i pół — 8,11.
Zamęt walutowy odbił się dotkliwie na przemyśle 

i handlu; widzieliśmy skutki tego na rynku łódzkim, 
bielskim i tomaszowskim, gdzie pomimo zbliżającego 
się sezonu wiosennego i letniego panował stosunkowo 
mały ruch — ponieważ zarówno sprzedawcy jako też 
kupujący wstrzymywali się od zawierania poważniej­
szych tranzakcyj — nie mogąc skalkulować cen towa­
rów, wobec groźby niespodziewanych skoków waluty 
zagranicznej.

Zapotrzebowanie dewiz na giełdzie urzędowej 
było nieco mniejsze — pomimo to jednak niemógł 
Bank Polski pokrywać go w wystarczającej mierze. 
Instytucja emisyjna, powodowana obawą, że przemysł 
w razie braku materjału, potrzebnego niezbędnie do 
produkcji, będzie zmuszony zamknąć warsztaty pracy 
i powiększyć w ten sposób liczbę bezrobotnych — 
przydzielała jedynie waluty w niewielkich dawkach na 
cele importu surowca i niezbędnych środków pomocni­
czych. Kupcy otrzymywali dewizy w ilości ograniczo 
nej do niemożliwości.

Jak wiadomo, Bank Polski zwrócił się do kiero­
wnictwa giełdy pieniężnej warszawskiej z żądaniem 
nieujawniania sumy obrotów walutami zagranicznemu 
Publiczność, przyzwyczajona czerpać z prasy wiado­
mości o ruchu na giełdzie walut i wytwarzać sobie 
na tej podstawie obraz o sile Banku Polskiego, jest 
mocno tern zarządzeniem zaniepokojona, zwłaszcza, 
że wahania walutowe nie ustają. Pokrywanie zasa­
dniczych rzeczy tajemnicą, ma zawsze swoje złe strony 
i może często wywołać odmienny wprost skutek, aniżeli 
dyrekcja instytucji emisyjnej osiągnąć zamierzała.

Położenie walutowe nie przedstawia się w chwili 
obecnej (jak fakty wskazują) zbyt różowo. Bilans 
handlowy wprawdzie, który za ostatnie 4 miesiące 1925 
roku dał 260 milj. złotych nadwyżki wywozu nad 
przywozem, kształtuje się w pierwszych miesiącach 1926 
roku nadal pomyślnie. W styczniu bowiem przywóz 
do Polski wynosił 68,4 milj. zł., wywóz zaś 159,5 
milj. z ł , w lutym przyniósł przywóz 69,5 miljonów zł., 
wywóz 131,3 milj. zł.

Pomimo to istnieje obawa, że skurezający się 
z dnia na dzień wywóz zboża, drzewa, a nawet co 
gorsza — węgla, pozbawić nas może dopływu- walut 
i wywołać poważne przesilenie gospodarcze

Pan minister Zdziechowski stoi przed trudnem 
zadaniem, tern trudniejszem jeszcze, że zrównoważenie 
budżetu, do którego ustawicznie dąży, urażając je za 
najbardziej konieczny środek do uzdrowienia naszych 
stosunków skarbowo-walutowych, natrafia na coraz 
większe przeszkody ze strony niektórych członków ga­
binetu i partyj sejmowych.

Mamy jednak nadzieję, że budżet pomimo wszy­
stko zostanie doprowadzony do normy preliminowanej 
przez p. ministra a polityka rządu i Banku Polskiego 
pójdzie równocześnie w takim kierunku, który zapewni 
wreszcie społeczeństwu upragniony spokój.

(0 obronie samorządu.
Rada Naczelna Związków Pracowników Samo 

rządowych, reprezentująca ogół zorganizowanych praco­
wników komunalnych w Polsce, nie zabierała dotąd głosu 
w dyskusji, jaka się toczy na temat losów samorządu w 
Rzeczypospolitej. Z wypowiedzeniem swego zdania 
wstrzymywaliśmy się rozmyślnie, chcąc uniknąć możli­
wych podejrzeń, jakoby nami kierować miał wzgląd na
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Oszczędności coyctiQdźc6&) polskich 
mFronc!!.'

Sprawa zwrotu wychodźcom polskim we Francji 
składek oszczędnościowych, ulokowanych w oddziałsch 
Banku dla Handlu i Przemyślu i Warszawskiego Banku 
Zjednoczonego, przedstawia się w obecnej chwili w 
sposób następujący:

Ministerstwo skarbu uznało za konieczne zwróce­
nie wszystkich sum, ulokowanych w upadłych bankach 
(wynoszą one w sumie po przeliczeniu 2.024.000 zł, 
na co składa się około 3 500 pozycji) 1 w tym celu 
komitet wierzycieli Banku dla Handlu* i Przemysłu 
sporządził listy właścicieli książeczek oszczędnościowych 
1 wierzycieli, przekazując je Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego.

W ostatnich dniach Bank Gospodarstwa Krajo* 
wego przesłał do ministerstwa skarbu opracowany 
wniosek, przewidujący sposób uregulowania opieki 
finansowej nad wychodźcami polskimi we Francji.

Przypuszcza«? należy, że natychmiast po znalezie­
niu przez ministerstwo skarbu niezbędnych funduszów 
zostaną one przekazane do dyspozycji jednego z po­
ważnych banków francuskich, który zajmie się stroną 
techniczną regulowania należności.

W tym Celu, Bank Gospodarstwa Krajowego roz­
począł rokowania z jednym z poważniejszych banków 
francuskich, celem przekazania mu czynności funkcji 
agenturowych w obsługiwaniu Polaków we Francji. 
Każdy oddział banku obesłany zostanie przez urzędnika 
z Banku Gospodarstwa Krajowego.

W ten sposób zabezpieczona zostanie opieka finan­
sowa nad Polakami we Francji i usunięte będzie nie­
bezpieczeństwo składania oszczędności przez naszych 
wychodźców w prywatnych bankach, nie zawsze dają­
cych gwarancję wypłacalności.

K R O N I K A .
D z i ś :  Cyryl, d. m.

29. 3. 26. Słońca wschód 5.45 zachód 18.26
Księżyca wschód 18.27 zachód 6.15

.1 u t r o : x żd Wielki; Kwiryn, m; Jan Klimak, op. w.
30. 3 26. Słońca wschód 5.48 zachód 18.28

Księżyca wschód 19.38 zachód 6.33

Z miasta.
Chojnice,  dnia 29 marca 1926 r.

— Wykład w Kole podoficerów  rezerwy
odbył się w sobotę dnia 27 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
w lokalu hotelu ״Centralnego“ przy udziale 25 pod­
oficerów. Wykład poprzedziło przemówienie kapitana 
rezerwy p. dyr. Georgego, wzywające do wytężonej 
pracy dla dobra Ojczyzny 1 organizacji przysposobienia 
wojskowego. Prelegent oficer rezerwy p. komisarz straży 
celnej Sławoszewski przeprowadził wykład na temat 
­Gazy, Ich działania i przedwobrona“, omawiając bar״
dzo przejrzyście i obszernie temat w czterech głównych 
działach 1) Rozwój historyczny gazów jako środka 
walki. 2) Rodzaje i działanie gazów 3) Systemy 
walki gazowej. 4) Taktyka walki gazowej. 5) Obrona 
indywidualna 1 zbiorowa

Wykład był bardzo obszerny, zajmujący, przepro­
wadzony dzięki umiejętności prelegenta tak, że zain­
teresował słuchaczy tern więcej, iż ilustrowany był 
rysunkami wykonywanymi przez prelegenta na tablicy.

Nic więc dziwnego, że słuchacze zadowoleni z 
wykładu nagrodzili trudy prelegenta hucznemi okla­
skami. Wykład zakończono o godz. 9.30.

— Na to niech pan nie liczy, Gospodarz jest 
bardzo bogaty i nie robi żadnych ustępstw.

— Ha ? cóż czynić, to dam, ile zażądają.
- -  Muszę pana uprzedzić, że gospodarz zechce 

spisać kontrakt.
— Myślałem, że z panem można się ułożyć.
— Ułożyć się można, ale nie ostatecznie.
— Gdzie mieszka właściciel ?
— W domu przy ulicy Tronchet.
— To chodźmy do niego.
— Chce pan wynająć?
— Tak.
— To mogę zdjąć kartę ?
— Może pan.
— Czy nie otworzyć okien dla przewietrzenia ?
— Dobrze.
— Odźwierny otworżył okna i zdjął kartę przy­

byłą nad drzwiami od ulicy.
— Teraz zaprowadzę pana do właściciela —■ 

rzekł...
— Ale czy go zastaniemy?
— Jego zawsze można zastać. Cierpi podagrę i 

jeżeli nie leży, to siedzie na fotelu. Dziwne źyde, 
jak dla tego bogatego człowieka, nieprawdaż?

— Udali się na ulicę Tronchet.
— Właściciel, schowany starzec, kilka miljonów 

posiadający, siedział, a raczej leżał w swym gabinecie 
wyciągnąwszy nogę na poduszce przed kominkiem, 
na którym palił się tak suty ogień, te moźnaby przy 
nim upiec całego wołu.

— Kontrakt chcę zrobić na lat trzy — rzekł, kiedy 
stróż objaśnił mu, o co idzie.

— Na lat trzy ? — powtórzył Lartignes. — Czy 
to konieczny warunek?

— O I konieczny.
— Zgadzam się, kiedy nie można Inaczej,

(Ciąg nastąpi^

upływie lat trzech stan zadawalniający, wypłaca Pom. 
Izba Rolnicza p r e m j e  w k w o c i e  15 zł. z a  1 ha.

Zaznacza się, że ilość sadzonek, dostarczonych 
jednemu właścicielowi w r. 1926, nie może przekra­
czać 15.000 sztuk, to jest ilości wystarczającej prze­
ciętnie na zalesienie jednego hektara.

Wnioski (bez stempla) na dostarczenie sadzonek, 
nale2y skierowywać bezwłocznłe, a to z powodu zbli­
żającej się pory sadzenia i stosunkowo niewielkiego 
zapasu sadzonek, pod adresem : ״Toruń — Pomorska 
Izba Rolnicza“. Pomorska Izba Rolnicza.

Bieg Okrężny Dziennika Pomorskiego.
Aby przyczynić się do rozwoju sportu lekkoatle­

tycznego na najdalej na zachód wysuniętych krańcach 
Pomorza, pismo nasze dało inicjatywę do zorganizo­
wania biegu okrężnego, który poraź drugi odbędzie 
się w Chojnicach.

Wydawca ״Dziennika Pomorskiego״ pan Włady­
sław Schreiber przeznaczył na nagrodę

P U H A R  S R E B R N Y ,
który trzykrotnie zdobyty staje się własnością zwycięzcy. 
Dalsi zawodnicy otrzymują srebrne medale.

Zorganizowanie biegu powierzono Przewodnictwu 
Okręgu II. Dzielnicy Pomorskiej Sokołów.

Przewodnictwo wypracowało następujący regula­
min biegu:

Regulamin Biegu Okrężnego 
„Dziennika Pomorskiego":

1) Bieg Okrężny „Dziennika Pomorskiego“ odbędzie 
się dnia 2 maja 1926 r. w południe.

2) Udział w biegu mogą brać wszyscy członkowie 
Związku Sokołów w Polsce.

3) Start (początek) meta (koniec) biegu; Rynek Ratusz.
4) Wytyczna biegu : Rynek Ratusz—Gdańska—-Dwór 

cowa — To warów a — Warszawska —* Dworcowa — 
Ramy — Plac Piastowski — Plac Jagielloński — 
Młyńska — Rynek, Ratusz.

5) Przestrzeń biegu wynosi 3450 m.
6) Każdy zawodnik musi być ubrany w kostjum, 

spodenki, koszulkę sokolą i pantofle.
7) Specjalnie wyznaczeni kontrolerzy towarzyszą bie­

gnącym, mając prawo stawiania wniosków do 
dyskwalifikacji danego zawodnika przed komisją.

8) Prawidła biegu, jak w regulaminie Polskiego 
Związku Lek. Atl.

|9 )  Zawodnik przerywający jako pierwszy taśmę na 
mecie, zdobywa puhar srebrny, ofiarowany przez 
wydawcę „Dziennika Pomorskiego“.

10) Puhar staje się własnością zawodnika, o ile ten 
zdobędzie go trzy razy nie koniecznie w kolejnych 
biegach. Nazwisko zwycięscy zostaje wyryte na 
podstawie puharu.

11) Pierwszych trzech otrzymuje medale pamiątkowe 
w zależności od ilości startujących, t. z. na kaź 
dych 5 startujących — 1 medal — lecz razem 
nie więcej jak 3 medale. Przewiduje się jeszcze 
Inne nagrcdy.

12) Termin wpisów upływa 30, kwietnia 1926 r.
13) Wpisowe wynosi od zawodnika 50 groszy.
14) Zgłoszenia (imię, nazwisko, przynależność gniaz 

dową, wiek, zajęcie, miejsce zamieszkania) oraz 
wpisowe powinno być nadesłane na ręce p. M. 
Szczepańskiego, Człuchowska 55.

15) Wszyscy zawodnicy muszą przed biegiem poddać 
się oględzinom lekarskim.

od ulicy Ville d’Eveqne, oddzielonego od ulicy Sur- 
nnes parkanem sześć łokci wysokim.

W parkanie tym, bluszczem prawie w całości za­
krytym, znajdowała się mała furtka, zabita okuciem 
Żelaznem i opatrzona ogromnym zamkiem.

Obbodząc ogródek, żeby wszystko dokładnie zo­
baczyć. Lartignes zauważył tę furtkę i zatrzymał się 
przed nią.

— Tu furtka jest! — rzekł, ponosząc bluszcz, 
którego szerokie a lśniące liście stanowiły naturalną 
zasłonę.

— Tak ale zabita.
— Ba I Ale dlaczego była ta komunikacja po­

między tym domem a sąsiednim.
— Dla bardzo prostej przyczyny. Mój pan, 

właściciel tego pałacyku, w którym poprzednio mie 
szkał, ma jeszcze drugi dom przy ulicy Ville d’Eveqne. 
Bardzo naturalnie, kazał wybić tę furtkę, ażeby spa­
cerować po ogrodzie. Kiedy wyjechał stąd, furtkę za­
bito i to tak mocno, jak pan widzi

— A w tamtym domu kto mieszka ?
— Pani Dubief.
— Któż to ta pani Dubief?
— Nauczycielka. Ma tam pensję dla młodych 

panien. 0 1 pensja jej bardzo zaana i elegancka. 
Najbogatsi rodzice oddają do niej swe córki.

— Mnie to nic nie ocbodz!, bo córek nlemam. 
Czy, jeżeli się zgodzimy, będę mógł jeszcze dziś się 
tu sprowadzić ?

— A dlaczego by nie.
— Więc jaka cena komornego ? — spytał Lar

tignes
— Ośra tysięcy plęset fraftków — odpowiedział

stróż.
To drogo.
— O l jak na ceny tej dzielnicy, to prawie darmo.
— Opuszczą może pięćset franków.

Zgon Fehrenbacha.
Wybitny polityk centrum niemieckiego adwokat 

badenski Fehrenbach umarł w 75 roku życia. Był on 
wybitnym posłem w parlamencie niemieckim, w roku
1918 marszałkiem parlamentu, a w roku 1920—21 
kanclerzem państwa niemieckiego.

Sprawy gospodarcze.
D oniosła  pomoc kredytow a  

dla ro ln ictw a.
Ministerstwo Rolnictwa w porozumieniu z Ban­

kiem Rolnym przystąpiło do organizowania długoter 
minowego inwestycyjnego kredytu amortyzacyjnego 
w listach zastawnych dia rolnictwa

Równocześnie podjęte zostały prace nad rozsze­
rzeniem długoterminowego kredytu parcelacyjnego w 
listach zastawnych, w tym kierunku, aby celem przy­
spieszenia parcelacji mogli z niego korzystać również 
właściciele nieruchomości rolnych przeznaczonych na 
parcelację, oraz instytucje, upoważnione do przepro­
wadzenia parcelacji.

Zorganizowanie długoterminowego kredytu inwes 
tycyjnego, będzie miało na celu konwercję krótkotermi­
nowych, a wysokoprocentowych zobowiązań rolnictwa, 

Przy obecnej droźyźnie kredytu pomoc taka będzie 
dla naszego rolnictwa ogromnie na czasie. 

Przesilenie w rosyjskim  przem yśle  
kinem atograficznym .

Na ostatnim posiedzeniu Związku kinematografji 
rewolucyjnej stwierdzono, że rosyjski przemysł kine­
matograficzny przeżywa obecnie ciężkie przesilenie, 
którego przyczyn należy się dopatrywać w trudnych 
warunkach przemysłu sowieckiego. Dochody fabryk 
kinematograficznych wynoszą około 150.000.rubli mie­
sięcznie, podczas gdy wydatki dochodzą do 300.000 
rubli. Wobec tego poprawa stosunków jest bardzo 
trudna.

Z Pomorskiej Izb!) Rolnicze].
W sprawie zalesienia n ieużytków

w ło śc ia ń sk ic h .
Celem podniesienia kultury leśnej Pomorza, za­

mierza Pomorska Izba Rolnicza włościanom, posiada­
jącym niezalesione nieużytki, zręby, halizny, okazać 
pomoc przy zalesieniu tychże, przez dostarczenie po 
niskich cenach sadzonek sosnowych na długie spłaty, 
pozatem premjowanłe powstałych zalesień Z braku 
funduszu ogranicza się tą akcję w roku 1926 na po­
wiaty chojnicki i kościerski i to na następujących 
warunkach:

Pomorska Izba Rolnicza dostarcza sadzonki so­
snowe włościanom powiatów chojnickiego i kościer- 
skiego, w cenie 1 zł. za 1009 sztuk. W cenę wli­
czone już są koszta opakowania i transportu do 
najbliższej stacji kolejowej. Odpłata należytoścl od­
bywa się w ciągu lat pięciu, b e z p r o c e n t o w o ,  
równymi ratami uiszczonymi corocznie najpóźniej do 
1 ■go grudnia.

O ile jednak Pomorska Izba Rolnicza stwierdzi 
latem roku 1929,, że zalesienia były troskliwie popra­
wiane, pielęgnowane ł znajdują się w dobrym stanie, 
wówczas n a l e ż y t o ś ć  z o s t a j e  u m o r z o n a ,  
a wpłacone dotychczas kwoty z w r a c a  s i ę  j a k o  
p r e m j ę odnośnemu właścicielowi zalesionego gruntu.

Pozatem za grunta zalesione samodzielnie bez 
pomocy Pomorskiej Izby Rolniczej, a wykazujące po i

Tajemnica grobowa.
Powieść z życia francuskiego.

45) --------------
Godzinę przeszło chodząc po tej dzielnicy. Lar 

cignes spostrzegł wreszcie na ulicy Tronchet tabliczkę 
z napisem :

„Do wynajęcia mały pałacyk, zgłosić się na ulicę 
Surennes nr......*.

— Takiby mi się przydał — rzekł wytrawny łotr 
do siebie,

Nie tracąc ani chwili, udał się pod wskazany 
numer.

Dom ten przy ulicy Surenes należał do tego sa­
mego właściciela, co i pałacyk przy ulicy Tronchet.

Stróż miał polecenie objaśniać wynajmujących.
Lartignes powiedział mu, że chce obejrzeć pa­

łacyk.
Wyglądał bardzo poważnie, a prawdopodobień­

stwo otrzymania czegoś na wódkę widocznie* nie by• 
ło dla stróża bez ponęty, bo chętnie poszedł lokal 
pokazać.

Pałacyk, stojący między mikroskopljnem podwó 
rzem i takiejze wielkości ogródkiem, był rzeczywiście 
bardzo mały.

Składał się z parteru ł pierwszego piętra z ta ­
rasem włoskim, otoczonym balustradę.

Na parterze były tylko trzy pokoje 1 tyleż na 
pierwszem piętrze.

Kuchnia znajdowała się w suterynach.
Meble, już stare, wyglądały jeszcze dobrze, lecz 

!?cale nie okazale.
Ogródek, pomimo rozmiarów maleńkich, miał w 

obie dwa bardzo ładne jawory, które dawały gęsty 
leń I łączyły swe Uście z zlelonlą wyniosłych drzew
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Na święta wielkanocne polecani d!a Panów

[ 1 1 r ״ l  W ] I r  R a  j& p jh  Bleylego-Kamizelki—Koszule dzienne 
ł J W U  w  A I V  Kalesony -  Kołnierzyki -  Krawaty-

dla dzieci Bleyiego-Ubranka—Pończochy Skarpetki—Szelki—Laski

dla Pań
. i Kombinacie-Staniczki 

, Riband! Koszule—Haitki 
Bleyiego״ Swetry—Pończochy 
Parasole-Torebki

zał na pól roku więzienia b. sekretarza powiatowego 
urzędu ziemskiego, Jana Goryniaka. G. popełnił w 
urzędzie różne nadużycia, np. kazał sobie dawać za­
liczki na kupno parceli, zatrzymując pieniądze dla 
siebie, fałszował dokumenty itp. Sąd podczas rozprawy 
doszedł do przekonania, że Goryniak jest oszustem 
wyrafinowanym, nosi fałszywe nazwisko i ma lat około 
35, a nie 24, jak sam podaje. Celem stwierdzenia 
jego tożsamości wdrożono przeciw niemu dalsze do­
chodzenia.

— G d y n ia  ( M a t e r j a ł y  p ę d n e  d l a  r y  
b a k ó w ) .  Sprawa zaopatrzenia rybaków w materjały 
pędne została ostatecznie rozstrzygnięta. Miejscowy 
oddział ״Gazoliny* otrzyma przydział 1000 tonu ma- 
terjałów pędnych po cenach eksportowych. Posiadacze 
kutrów otrzymają od urzędu rybackiego w Wejherowie 
specjalne książeczki, na podstawie których będą ku­
powali po tych cenach benzynę i oleje.

W ten sposób ceny tych materjałów w Gdańsku
1 Gdyni zostaną zrównane.

(Dycleczkii rolnicza z Pomorza 
do Danii l Szwecji.

Pomorska Izba Rolnicza organizuje w tym roku 
wycieczkę naukowo rolniczą do Danji i Szwecji. Celem 
wycieczki jest poznanie warunków gospodarczych tych 
krajów, wzorowych gospodarstw, ich organizacji i urzą 
dzeń itp., co ma doniosłe znaczenie dla naszego rol­
nictwa. Wycieczka wyjedzie z końcem maja i potrwa
2 tygodnie. W programie jest zwiedzenie wybitnych
hodowli roślin i zwierząt oraz zwiedzenie Targów 
Skandynawsko-Bałtyckich w Stokholmie, które trwają 
od 10—20 czerwca. Zgłoszenia uczestników przyjmuje 
do 5 kwietnia Izba Rolnicza, która też udziela bliższych 
informacji. POMORSKA IZBA ROLNICZA.

Odezwa.
W dniu 31 marca br. wieczorem o godz. 8 od ­

będzie się w dworze Artusa w Toruniu Konstytucyjne 
Zebranie Polskiego Towarzystwa Turystycznego na Po­
morzu.

Na zebraniu tern wygłosi się referat o celach 
i zadaniach towarzystwa, zaczem towarzystwo się za­
wiąże i zatwierdzi statut, oraz wyłoni się Zarząd To­
warzystwa.

Wszystkich obywateli mieszkańców Pomorza, któ­
rzy odczuwają potrzebę jaknajściślejszago zespolenia 
Pomorza z resztą Ojczyzny, wszystkich Polaków, dla 
których polskość Pomorza nie jest li tylko pustym 
dźwiękiem, lecz sercem odczutą a głęboką prawdą, 
na posiedzenie to w dniu 31 marca zapraszamy.

Za Komitet organizacyjny:
Dr. Wybicki

Starosta Krajowy Pomorski.

Ostatnie telegramy.
T n tan k h am ea mści się sn ó w  

m za  grabo.
Z Kairu donoszą; Kierownik muzeum w Luwrze, 

prowadzący prace naukowe w grobowcu Tutankhamena, 
zmarł nagle w Luksorze.
2 0  m il jonów uciekło do Moate-Carlo,

Kierownik weneckiego urzędu podatkowego znikł 
przed pewnym czasem. Śledztwo wykazało, że zde 
fraudował on 20 miljonów lirów. Sumę tę przegrał 
podobno w Monte Carlo.
Za nadużycia w krakow skie} izb ie  

kontroli p a ń stw a .
Ogłoszono wyrok w procesie o nadużycia w okrę­

gowej Izbie Kontroli Państwa : Łasińskiego skazano 
na karę 6 miesięcy więzienia, Bilińskiego zaś na 1 rok 
ciężkiego więzienia, z twardem łożem co miesiąc z za­
liczeniem 3 miesięcy aresztu śledczego.

F ran cja  powiększa flotę.
Ministerstwo marynarki przedłożyło projekt ustawy 

o budowie 19 nowych okrętów wojennych, w tern 
jednego krążownika i 7 łodzi podwodnych. W uza­
sadnieniu ustawy Ministerstwo stwierdza, że utrzyma­
nie stanu silnej marynarki wojennej jest konieczne 
potrzebne, jeżeli Francja nie chce zrzec się stanowiska 
silnego mocarstwa.

Św iętokradztw •
W Warszawie niewykryci złoczyńcy dokonali kra­

dzieży wotów z ołtarza św. Teresy w kościele OO^Ber- 
nardynów. Łupem świętokradców stało się kilka *dro­
gich pierścieni i zegarków.

N aw rócony M aksym  Ctorklj.
Jeden z wydawców wiedeńskich zamierza wyda# 

książkę Gorkiego pi. ״Bolszewizm i ja״ . W książce tej 
Gorkij polemizuje z Zmowjewem, Stalinem, jako też 
wyraża swą niezgodność z Leninem. Poselstwo so­
wieckie w Wiedniu usilnie zabiega, aby przeszkodzić 
wydaniu książki Gorkiego.

Do Tow. Młodzieży zapisało się wczoraj siedmiu 
nowych członków tak, że Tow. liczy już obecnie 30 
członków.

Tow. postanowiło m. i. pielęgnować śpiew ojczy­
sty na razie jednogłosowy.

Na zakończenie zebrania odśpiewano pierwszą 
zwrotkę ״Jezu Chryste Panie miły“.

— O g o rz e lin y , pow. chojnicki. ( Z a ł o ż e n i e  
k ó ł k a  ś p i e w a c k i e g o ) .  Od czasu objęcia po­
sady kierownika tutejszej szkoły powszechnej przez 
nauczyciela p. Rudolfa Narlocha dzięki jego gorliwej 
pracy dużo zdziałano w naszej wiosce dla dobra 
społecznego. Jako nowy dowód świadczy o tem za­
łożenie towarzystwa śpiewackiego. Otóż w sobotę, 
dnia 20 bm. na skutek zwołania przez p. Narlocha 
odbyło się zebranie konstytucyjne tegoż towarzystwa. 
Oprócz młodzieży, wstępującej do kółka jako czynni 
członkowie, na zaproszenie przybyli także pp. Jackowski, 
wiceprezes i GKrszewski, dyrygent ״Lutni“ z Chojnic, 
oraz p. Marcinkowski, miejscowy sołtys i wójt i p. 
Mokwa, nauczyciel ze Sławęcina. Po zagajeniu ze 
brania i przywitaniu gości p. Narloch w bardzo rze 
czowem przemówieniu przedstawił potrzebę i cel 
towarzystwa śpiewackiego oddając na propozycję 
zebranych przewodnictwo w ręce p. wójta Marcinko­
wskiego, który do pióra powołał p. Rocławskiego a na 
ławników pp. Peplińskiego i Rajwerównę,

Następnie p Jackowski w pięknym referacie wska 
zał na piękność ideału, jakim jest śpiew. W trafnych 
słowach prelegent przekonał słuchaczy, że mimo 
ogólnego dziś materjalizmu, ogarniającego prawie cale 
społeczeństwo wskutek ciężkiej troski o byt, nie możemy 
być obojętnymi wobec idealnej pracy kulturalno 
oświatowej, która naród uszlachetnia, Jedną z naj 
wspanialszych tychże idei jest bez wątpienia praca 
nad pielęgnowaniem śpiewu, która ogromnie szerokie 
zatacza kręgi u wszystkich narodów świata. Wykład 
p. Jackowskiego wszystkim bardzo przypadł do serca, 
za co podziękowano mu burzą oklasków.

Powzięto teraz jednogłośnie uchwałę założenia 
towarzystwa śpiewackiego pod nazw ą: ״Halka“, do 
którego zapisało się zaraz 33 czynnych członków. 
Przystąpiono do wyboru zarządu w skład którego wcho 
dzą p p : Franciszek Marcinkowski jako prezes, jego 
zastępca Ignacy Pepiiński, Stefanja Gościńska jako 
sekretarka, jej zastępczyni Stanisława Wachowiakówna, 
Leon Rodtawski jako skarbnik, Rudolf Narloch jako 
dyrygent. Uważa się za obowiązujące główne zasady 
statutu związkowego natomiast ostateczne przyjęcie 
statutu nastąpi po uchwaleniu takowego przez Związek 
według nowego projektu Zjednoczenia Kół Śpiewackich 
w Polsce. Składki wynosić będą miesięcznie 25 groszy 
dla czynnych a 50 groszy dla nieczynnych członków, 
zaś wstępne 50 groszy i 1 złoty. Równocześnie uchwa­
lono natychmiastowe przystąpienie do Okręgu obejmu­
jącego powiaty chojnicki, tucholski i sępoleński, któremu 
zatem przybyło jedno nowe koło.

Zabrał jeszcze głos p. Gierszewski, witając ״Halkę“ 
ogorzęlińską w szeregu zespolonych drużyn śpiewa­
ckich i podkreślając doniosłość zadania towarzystwa 
śpiewackiego upominał członków do gorliwego wypeł­
niania swych obowiązków przedewszystkiem reguiar 
nego przybywania na lekcje śpiewu, by temsamem 
ułatwić trudną pracę dyrygenta i dążyć do stałego 
rozwoju towarzystwa.

Hasłem ״Cześć pieśni!“ przewodniczącysolwował 
zebranie o godz. 21.

Nadmienić wypada, że pod batutą p. Narlocha 
poprawnie odśpiewano uprzednio już wćwiczone pieśni 
na 4 głosy ״Hymn Rzeczypospolitej“ Nowowiejskiego 
i ludową o ,Orle B iały־. WśrM członków panuje 
nadzwyczaj żywy zapał, co świadczy o pomyślnej 
przyszłości młodego zespołu Nowej placówce kultu­
ralno oświatowej ״Szczęść Boże“.

— C z e rsk . ( Z a ł o ż e n i e  o r g a n i z a c j i  
m o n a r c h i s t y c z n e j ) .  Dzięki staraniom p. Jerzego 
Mańkowskiego została założona monarchistyczna or­
ganizacja włościańska. Zebranie zagaił p. Mańkowski 
w dniu 18 III br. w lokalu pana Jagalskiego. Obywa 
telstwo stawiło się na zebranie dość licznie. Na człon­
ków zapisało się 60 osób, z których w skład za­
rządu weszli następujące panowie; prezes ks prób. 
Szpręgiel, zastępca p. Klemens Sadowski, sekretarz p. 
Mańsowski, zastępca p. Szczepański, skarbnik p. Ko- 
rzewski ławnicy pp. Szulc i Milewski.

A więc Czersk doczekał się organizacji monarchi­
stycznej, ten Czersk, który dotąd uthódził za twierdzę 
demokratyzmu i republikanizmu.

Co o tera sądzić, każdy wie i osobno nad tem 
rozwodzić się nie potrzeba.

Skład zarządu nie jest szczególny, lecz czegóż się 
nie czyni w obecnym zamęcie społecznym ?

— K am ień ( P r z y t r z y m a n i e  p r z e m y t u ) .  
Komisarjat str. celnej Kamień pl. Jerzmionki przytrzy­
mała w dniu wczorajszym dwie osoby odbierając ogó­
łem 1720 szt. papierosów gdańskiego pochodzenia zł. 
30.00 i 2 guldeny gdańskie, pochodzące ze sprzedaży 
wspomnianych papierosów.

— W ejherowo. ( S k a z a n i e  n i e u c z c l  
w*e g o u r z ę d n i k a ) .  Tutejszy sąd powiatowy ska

— O dczyt o Pom pei prof St. Pieniążka.
Dziś, w poniedziałek 29. bm. w auli gimnazjum 
państwowego* o godz. 8 wiecz. odbędzie się z ramienia 
chojnickiego Koła Tow. Naucz. Szkół Wyższ. odczyt 
prof, St. Pieniążka z Torunia o Pompei. Prelegent 
przedstawi na tle uroczego krajobrazu neapolitańskiego 

* groźne chwile wybuchu Wezuwjuszu, który w r. 79 
po Chrystusie zniszczył 3 kwitnące miasta Herculaneum, 
Stabiae i Pompei, przejdzie najważniejsze wykopaliska 
miasta i związane z niemi przejawy życia starożytnych 
zwróci szczególnie uwagę na słynne w historji sztuki 
freski pompejańskie z prześlicznym cyklem Erosów 
czyli Amorków. Odczyt będzie ilustrowany ICO prze­
zroczami. Wstęp dla P. T. Publiczności 30 groszy, 
dla młodzieży szkolnej 10 gr. . .

_ p ie r w s z y  grzmot. Wczorajszej niedzieli
około godz. 5 po południu przechodziła nad miastem 
naszem burza połączona z grzmotem i błyskawicami. 
Po deszczu pogoda była ładna, skutkiem czego widzieć 
można było na ulicach miasta setki przechodniów.

— Przeniesienie. Komisarz straży celnej ko 
misarjatu Chojnice p. Sławoszewski przeniesiony z dn.
1 kwietnia br. do Ostrowa w Poznańskiem.

— Z II laby Karnej Sądu O kręgowego. 
Staje Piotr Żakowski, zam. w Nowych Polaszkach 
osk. oto, że w roku 24 w Nowych Polaszkach zabrał 
rolnikowi Englerowt u którego służył nie stwierdzoną 
ilość jaj i owsa i 1 ctr. grochu. Podczas rozprawy 

, _  oskarżony przyznaje się do- kradzieży jaj. Po psze 
1 7 prowadzeniu rozprawy uznaje sąd osk. winnym wy­

stępku kradzieży w jednym wypadku i zasądza go 
na karę więzienia przez dwa tygodnie, od reszty 
oskarżenia osk. uwolniono. Koszta ponosi osk.

Józef Michalski, zam. w Czersku, Bernard Kas- 
przykowski zam. w Kurczem, pow. Chojnice osk. oto 
że wspólnie w listopadzie 22 roku w Langfeldzie 
Gdańsk zabrali posiedzicielowi dóbr Dukowi 2 derki
2 pary butów, 2 tambory. Podczas rozprawy oskar. 
żeni do winy się nie pcczuwają. Po przesłuchaniu 
kilku świadków i po naradach uznaje sąd oskarżonych 
winnymi i osk. Michalskiego zbrodni ciężkiej kradzieży 
osk. Kasprzykowskiego występku paserstwa i zasądza 
Michalskiego na karę więzienia przez 5 miesięcy z której 
to kary darowuje się połowę na podstawie amnestji 
z roku 23, a Kasprzykowskiego na karę więzienia 
przez dwa tygodnie, którą to karę uznaje się za umo­
rzoną w myśl amnestji. Koszta ponoszą oskarżeni. 
Władysław Skaroszewski, zam. w Karsinie, Jan Grzen- 
kiewicz zam. w Zielonej Ghocinie, oskarżeni o uraz 
cielesny na szkodę Konrada Pawłowskiego z Bofzy 
szkowa. Podczas rozprawy oskarżeni proszą o łago­
dniejszą. karę. Po przeprowadzeniu rozprawy zasądza 
sąd osk. za umyślny uraz cielesny z § 340 k. k. na 
grzywnę w kwocie 5 000 mk. tj. 10 gr. a wrazie nie 
zapłacenia na karę więzienia przez 1 dzień i na po­
noszenie kosztów postępowania.

Marta Kowalska, zam. w Czersku osk. oto, że w 
styczniu 24 roku, w Czersku, względnie w Zblewie ku 

­piła jeden koc futrzany, o którym wiedziała lub przy ״* 1
puszczać musiała spowodu niskiej ceny, że pochodzi 
z przestępstwa Podczas rozprawy oskarżona się tło- 
maczy, że nie wiedziała, że koc pochodzi z kradzieży 
i do winy się nie poczuwa. Po przeprowadzeniu roz­
prawy uznaje sąd osk. winną występku paserstwa 
i zasądza ją na karę więzienia przez 5 dni i aa po­
noszenie kosztów.

W sprawie Gebauer i Stenzeł orzekł sąd konfi 
skatę jednego wojskowego rewolweru i 13 naboi.

— Poszukiw anie zagin ionego w czasie  
wojny polsko bolszewickiej. Ws?ystkich, któ- 
rzyby mieli jakiekolwiek wiadomości o szeregowcu Jó 
zefie Szrederze urodzonym 13. 2. 1902 w Frydrycho­
wie pow. chojnicki zamieszkałym tamże, uprasza się
0 zawiadomienie brata wymienionego Teofila Szredera 
w Frydrychowie pow. chojnicki. Szeregowiec Józef 
Szreder służył w 65 pułku piechoty 1 komp. I baonu
1 zaginął międy Mławą i Praśnicą w czasie walk 
polsko-bolszewickich. Inne pisma uprasza się o po 
wtórzenie niniejszego.

Z Pomorza.
— L ic h n o w y , pow. chojnicki. (Z To w.  M ł o ­

d z i e ż y  p o l s k o  kat . )  Wczorajszej niedzieli po 
nabożeństwie odbyło się w salce p. Zakrzewskiego 
zebranie założonego przed dwoma tygodniami Tow. 

f * *  Młodzieży polsko katolickiej. Udział młodzieży z Lich 
nów i okolicy był dość liczny.

Obradom przewodniczył prezes Tow. p. nauczy* 
deł Bonus z Granowa.

Redaktor „Dziennika Pomorskiego“ p, Forraański 
wygłosił wykład o celach i zadaniach towarzystw 
młodzieży polsko •katolickiej. J

W dyskusji przemawiali p p .: Brocz z Granowa 
i naucz. Bonus.

Ks. prób. Weilandt mówił o konieczności założę 
nia Ligi Katolickiej na parafję lichnowską, któraby 
łączyła zarówno starszych jak i młodszych

Utworzono komitet, który zwoła za dwa tygodnie 
;zebranie celem założenia Ligi.
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Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, 26. 3. 1926 r.

zał. ładunek wagi 
w złotych.

20.50— 21.50 i L
36.50— 38.50 
19 00—20.00 
20,75-22.25
21.50— 22 50
30.50— 32.50
32.00— 34.00 
58 00—61.00
14.50— 15,50
15.50— 16.50
29.00— 30 00
38.00— 42.00
22.00— 25.00

Warunek: Handel hurt. fr. st.
dostaw, zaraz za 100 kg. 

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia 70 proc. z wor. 
Mąka żytnia 65 proc. z wor. 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Groch polny 
Groch Victoria 
Saradela

Koniec częś«l redakcyjne].
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni ״ Dziennika Pomorskiego.״ 

w Chojnicach.

Ruch w Towarzystwach.
Kosobudy. Tow. Powst. i Wojaków. W środę 

dnia 31 marca br. odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie członków celem uchwalenia statutu kasy po 
grzebowej. Przybycie wszystkich członków obowiązkowe. 

,Wolność“ Zarząd״
Chojnice. Walne zebranie Tow. Czerwonego 

Krzyża odbędzie się w poniedziałek 29 marca po poł. 
o 5 w sali Rady Miejskiej. O liczny udział członków 
uPrasza Zarząd.

Szła! gospodarczy.
Giełda Gdańska.

dnia 29 marca 1926 r.
100 złot. 65.78 guld. gd,

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 29 marca 1926 r.

dolar 7 90 zł

Zaraz» grypy w  Odeśle.
Garnizon wojskowy w Odesie objęty jest ciężką 

zarazą grypy, która pochłania bardzo duży procent
ofiar. Port w Odesie został zamknięty. Statki obce 
lądują przed portem. Porty czarnomorskie zostały zam 
knięte dla wszystkich statków, które przybywają z Odesy.

W ielk ie nieszczęście kolejow e.
W Magdeburgu wydarzyło się nieszczęście kolejo 

we a mianowicie próżno biegnąca lokomotywa wjechała 
z boku na nadchodzący pociąg osobowy.

Zderzenie spowodowało uszkodzenie 4 wagonów 
przyczem 31 osób odniosło rany, z których wielu bar­
dzo ciężkie.

W iatr w trącił do rzek i 5  p iaskarzy.
Wczoraj o godz. 12 w południe na Wiśle pod 

Warszawą zdarzyła się niezwykła katastrofa. Potężny 
podmuch wiatru uderzył w żagiel łodzi, służącej do 
wydobywania żwiru, wskutek czego 5 piaskarzy wpadło 
do rzeki i poczęło tonąć.

Na szczęście wypadek zauważyli funkcjonarjusze 
komisarjatu wodnego i przyszli im z pomocą, dzięki 
czemu tonącym uratowano życie.

tanztaturepancMo/ autocentrali 

Ryszard Gehrke
Tei. 108. Chojnice Te!, m

W y k o n a n i e  r e p a r a c y j

samochodów, motocykli, 
maszyn do szycia, muzycznych 

instrumentów, broni i t. d.
p r z e z  d z i e l n y c h  m e c h a n i k ó w  
f a c h o w o  i po p rzy stęp n y ch  cenach

Maszyny do szycia i rowery
na d o go d n ych  w a r u n k a c h  s p ł a t y » .

Państwowe Nadleśnictw Giełdon,
poczto Mecikał

sprzeda przez submisję drewno użytkowe wyrąb 1926 r.

Nr.
losu Leśnictwo Oddz Szt. Użytkowe sosnowe Razem

m 3
Odległość 
od stacji

I. II. III. IV. m
kolejowej

1. Splerwia 352 745 4.16 173.48 232.23 j 100.67 510.54 4.75 km
2. Okręglik 148 547 14.47 105.68 143 91 84.17 348.23 5.00 km

Pisemne należycie ostemplowane i zalakowane oferty należy wnieść do 
dnia  8  k w ie tn ia  br. g odz. 9 .4 5  p rze d p . Otwarcie ofert nastąpi o gcdz. 10 
przedp. wobec przybyłych kupców. Cenę należy podać za każdy los osobno w 
złotych i groszach za 1 m3 z oświadczeniem, że oferentowi znane są warunki 
sprzedaży i że zgadza się w zupełności na takowe bez zastrzeżeń. Nadleśnictwo 
zastrzega sobie małe różnice w jakości lub kubaturze. Zatwierdzenie ofert zastrzega 
sobie Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy wedle swej woli i uznania.

Państwowy Nadleśniczy.

Mam jeszcze kilka

rojdw pszczół,
jak i narzędzia pszczelnicze 
i wirówkę do miodu na 

sprzedaż. 742 
Zgł. ul. Dworcowa 9. IL

Pokój
um e blow an y z 2 łóżkami 

od zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia upraszam pod 

nr. 8. do Dzień. Pom.

Poszukuję od 1 kwietnia

deputatniko
z tczcmo zDdeinlKami
przytem dwóch chłopaków.

BrzóskowskI, Brusy.

Do zasiewów wiosennych
polecam y:

koniczynę^fawę.seradelę 
żółty i błękitny łubin, 

peluszki, owies żółty 
petkuski oryginalny, 

jarkę, azotniak 
i tomasynę.

Landw.Grosshandelsgesellschaft
m. b H.

Oddział Chojnice.

728

Oryginalne szwedzkie wirówki 03 mieka

ALFA-LAUAL
b y ły  i  s ą  n a j le p s z e .

Polecam na dogodnych wa­
runkach spłaty .Wszelkie części 
zapasowe do każdego rodzaju 

wirówek. 
R e p a r a c ] e  

wykonuję szybko i tanio.

_jJ. Giersch,
Pla<T Jerzego numer 7.

Uczciwa skromna

służącą
dobremi świadectwami 

znajdzie stałą, przyjemną 
p o s a d ę  od 15 kwietnia 
Zgłosz. w eksped. Dz. P.

Jeże li Pan chce zakupić dobrze i bardzo zyskownie artykuły futrzane,
obecnie jest najkorzystniejszy czas.

Priey k o ń cu  s e z o n u  z im o w e g o  z n iż o n e  c e n y !
Sprzedajemy futra sportowe i podróżowe, futrzane kołnierze, czapki, kurtki futrzane i skó­

rzane po bardzo niskich cenach przy bardzo korzystnych warunkach spłaty.
Najlepsze źródło zakupu na czapki dla uczniów, urzędników i towarzystw. 

P r a c o w n ia  w s z e lk ic h  c z a p e k , tS o lid n y  w y r ó b .

ul. D w orcow a 10,
Otton Weiland,

K u ś n ie r s t w o :ul G d a ń sk a  3.

Przetarg przymusowy
mający odbyć się 30 marca 
w Blumfeldzie przed sołect,

cofa sję
Wiśniewski

kom. sądowy, Chojnice.

Pianino
dobrze otrzym ane

k u p i ę  za gotówkę 
Oferty pod J. 2917 do 
Biura ogł. Wallis, Toruń.

Pocztówki z widokiem
Chojnic i okolicy

poleca w wielkim wyborze
K sięgarnia

Dsienn. Pom orskiego.

B n n M n  Chojnice Sp.zo.o.(Dolne zgromadzenie
niżej podpisanej spółdzielni odbędzie się

w piątek, dnia 9 kwietnia br o godz. 7
w hotelu p. Engla.

• P O R Z Ą D E K  O B R A D :
1 Sprawozdanie zarządu za rok 1925.
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3. Zatwierdzenie bilansu za rok 1925.
4. Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 

Nadzorczej.
5. Uchwała dot. podziału czystego zysku.
6. Wybór członka do Komisji szacunkowej.
7. Wolne wnioski.

* Chojnice, dnia 29. marca 19*26 r.
Rada N ad zorcza

D. Wyrsch, prezes.
Sprawozdanie i bilans za rok 1925 są wyłożone 

w lokalu banku. 738

Ogłaszajcie
w ״Dzienniku Pomorskim“.

Zamawiam niniejazem pismo

"Dziennik Pomorski״
■ Chojnie

na II. kwarta!
i proszę pobrać o dem nie przez li stowego przedpłatę 2 miesięczną 
opłatą pocztową razem |M F  7 ,5 0  s lo ty  e h  HMB

Imię i nazwisko -
miajscowość -----

ulica --------------

pokwitowania poczty -

Zam*wiam niaiejszem pismo

"Dziennik Pomorski״
■ C hojnie

na  m iesiąc  k w iecień
1 r»o«*ę pobrać odsmni• przez listowego przedpłatę miesięczną z 
afłatą pcwtową rasem 0ggT  * ,5 3  z ło ty c h  “W 9Z

iauę i naawwko -

***** ------------
wk ław żal* pasaty -


